Wychodzi dwa razy na miesiąc. 
Prenumeratę, listy, artykuły należy nad- 
syłać pod adresem: Redakcja lub Ad- 
mainistracja „Djabła! Kazimierz Nr. 23. 
Rękopismów nie zwraca się, ale by- 
wają niszczone. 

Adres Redakcji i Administracji 
Kazimierz Nr. 23 w Krakowie. 


Pojedynczy Nr. 20 ct. 


Do Matki Polki! 


„O Matko Polko! gdy u syna twego 

W źrenicach błyszczy -geniuszu świetność, 

Jeźli mu patrzy z czoła dziecinnego, 

Dawnych Polaków duma i szlachetność; 
7 


„Jeźli rzuciwszy rówienników grono, 
Do starca bieży, co mu dumy pieje, 
Jeżeli słucha z głową pochyloną, 
Kiedy mu przodków powiadają dzieje... 


„O Matko Polko! źle się s 
Klęknij przed Matki ” 
I na miecz patrzał 
Takim wróg pie; 


j bawi! 
obrazem, 

serce krwawi, 

„rzeszyje razem!“ 


Tak ci wieszcz rać fzed sześćdziesiąt laty, 
I dobrze radził — lesz dziś inne czasy! 

Z patryotyzmu są dziś tylko szmaty... 

Po co je zszywać — po co wzniecać kwasy? 


Ani w jaskinie nie pędź swego syna, 
By się tam uczył chytrości od węża, 
Do walki z wrogiem! Twa miłość matczyna 
Nie wie, że szatan dziś bez walk zwycięża! 


(Wiersz pisany w roku 1895). / 
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Ani ro nie krępuj łańcuchem, 
N ość Polski będzie mu zagadką ; 
Jeż. m»-č-wysšał z krwi twej matko, 


Będzic-.olakiem i sercem i duchem! 


A ty się nie troszcz co tam dalej będzie, 
Chcesz by czemś błyszczał? ucz go po niemiecku ; 
Ucz po moskiewsku i kark zginać wszędzie, 
To jest potrzebne twemu matko dziecku. 


A gdy dojrzewa, znajdziesz dobrodziejów, 
Co ci poradzą (gdy w nim krew szlachecka); 
Uczyć historji z Bobrzyńskiego „Dziejów“, 
Aby stańczyka zrobić z twego dziecka! 


Potem Koźmiana książkę zbyt ohydną : 
„Rzecz o powstaniu* niech czyta z zapałem.. 
A tak ojczyste świętości mu zbrzydną, 

Że miast ruczajem, stanie się: kanałem... 


O matko Polko! tak syna wychowuj, 

Niech starej Polski nie zwie swą ojczyzną; 
Ze soków dęba niech mdły rośnie powój — 
Niech mistrze trują: mózg jego zgnilizną. 


Djabeł. 


Z polityki. 


Francja chciała wziąść na kieł i nie pojechać 
do Kiel na uroczystość otwarcia kanału, 
ale jej Rosja dała w bok ostrogę, knutem 
po grzbiecie i posłuszna klaczka pogalopo- 
wała według woli tego, co na niej teraz 
jeżdzi. 


Gdy jeden z naszych dostał się na wy- 
soki urząd, podrożył nam naftę: drugi po- 
drożył nam koleje; pytanie teraz, co po- 
drożeje za tego trzeciego ? 

Więc niech się naród nie cieszy niech, 
Że mamy w «dzie naszych aż trzech, 
Bo jak kto pei „ma — to zawsze pech 

Więc niech się naród nie cieszy, niech. 


9 któ- 


} I pisza ? 


rt kręcą, Ki aty- 
łom wydaje si 
a konserwatystom 


>bszerny 
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Tam do djabła myślę sobie, pewnie jaka 
krakowska panama: — staję i czytam i do- 
wiaduję się, że ktoś tam wyrabia takie 
same nieklejone tutki, jak drugi pan, więc 
ten pan uważa sobie za obowiązek prze- 
strzedz P. T. Publiczność przed tem stra- 
sznem oszustwem. 

Idę dalej, patrzę, a tu drugi afisz, jeszcze 
większy od pierwszego, a na nim znowu 
wielkiemi literami: „Wojna wypowiedziana 
— ale czy słusznie ? pe Rany boskie — myślę 
sobie, — co za wojna — o żadnej wojnie 
nie słyszałem. Wszyscy monarchowie po 
kolei zapewniali mnie i wszystkich moich 
znajomych i nieznajomych, że pokój za- 
pewniony a tu tymczasem — wojna. 

Dalej ja tedy okulary na nos i dowia- 
duję się, że jakieś fabryki tutek wypowie- 
działy wojnę fabryce tutek „Noris*, że śmie 
zachwalać tylko swoje tutki, jako nieszko- 
dliwe zdrowiu. 

Na innym znowu rogu inna fabryka tu- 


"| tek bierze publiczność na patrjotyzm i radzi 
(lej kupować tylko tutki „Polonia“. — Slo- 


ci panowie bibułkowi wyprawiają 
i me hasy o mizerne bibułki, jakichby 


Z sezomu letniego. 


dlo 
— Doktorze kochany! radź, ratuj. je- 
stem chora, bardzo chora. Sypiać nie moge 
-po nocach, mam ciągłe migreny, bicie serca. | 


— (rajmy w karty odkryte, proszę pani. | $ i 


Gdzie pani chcesz właściwie pojechać » 
lato ? 

— (hciałabym bardzo do k'rancens' 
bo tam bądą i Józiowie i Leonowie 
glibyšmy się doskonale zabawić. 


— Zgoda. Zrobimy panią niedokrewną |. 


i każemy pod grozą nieuleczalności jechać 
pani na gwałt ‘do Francesbadu. 

— Ach, coż z ciebie za znakomity doktór ! 
Jak ty konsyljarzu kochany umiesz się po- 
znawać na chorobach! Mój mąż powinien 
ci być nieskończenie wdzięczny. 

o) 


— Mężusiu! gdzie pojedziemy tego roku 
do wód? 

— Nigdzie! 

— Dlaczego ? 

— Bo według przepowiedni meteoro- 
gicanycu tego roku wody do nas- przyjadą 
i to w takiej ilości, że będziesz mogła u- 
żywać ich poddostatkiem. 

3. 


SE Więc jedziecie do kąpiel ? 

— Tak, głównie dla żony. 

— A cóż pani brakuje ? 

-- Brakować nic jej nie brakuje. Owszem 
ma zanadto. 


— Czego za nadto ? 
— Sukien — a że tu nie miała by ich 
komu sprezentować, więc jedziemy do wód. 


Wiele chałasu o... bibułki. 


Idę sobie ulicą — patrzę — na rogach 
ogromne plakaty a na nich olbrzymiemi 


literami wydrukowane : olbrzymie oszustwo! 


ji 18 
Mowi at 


Z NAS szych studzien, 


Ameryka pozazdrościć mogła. Moi pa- 
Jeżeli nas woda, którą pijemy 
nie wytruła co do je- 
dnego, to nam wasze bibułki nie nie zro- 
bia czy one grubsze, czy one cieńsze, czy 
klejone, czy nie | Więc zachowaj- 
rasze amery humbugi na coś 


zego: : 
Konsument tutel: 
Próżna tiba, 
gan Hczy pan wi y bu w Kr 
kowie mamy kan 
— Ohoćbym u 


same na każdej uey 
nosowi swemi zapachami. 
jesz je pan zachwalać, one s: 
bią reklamę... 


det* — „okropnia sordet* 


Petycya do Rady miejskiej: 


Ponieważ na ulicy „Czystej“ leży pełno 
śmieci, dopóki się wiatr nie zlituje — a 
środkiem płynie rysztok cuchnący póki się 
znowu mróz tęgi nie zlituje — a prócz 
tego są kałuże i wyboje, które zatruwają 
powietrze — przeto mieszkańcy tej ulicy 
zanoszą prośbę pokorną. o zmianę nazwy 
tej ulicy na „brudną* albo jeszcze lepiej 
na „smrodliwą*, bo nazwa „czysta* wy- 
gląda na drwiny i na ironją. 

Tu podpisy. 


Kto wynalazł bicykle i trycykle. 

Prawdopodobnie wynalazcą tych żela- 
znych rumaków jest jakieś towarzystwo 
opieki nad zwierzętami, żeby się ludzie nie 
znęcali nad prawdziwemi końmi i nie mę- 
czyli je. 


aby ich jednał dla niego. 


i dlatego „propria lans's EJ 


List znaleziony 25 maja 1895 r. między - 
Krościeńkiem Niżniem a Krosnem. 


Kochany mój! 


Po ostatnim chamskim wiecu w Zar- 
szynie jesteśmy wszyscy jak po rzezi. — 
Trzy tysiące chamów!!! aż włosy stają 
człowiekowi na głowie, gdy o tem pomy- 
śl. I na cóż się zdały wszystkie fortele 
naszego usłużnego Pawlusia, aby nie do- 
puścić do zgromadzenia się tych rysiów !? 
Gdybym ja był gubernatorem — to ta- 
kiego „kiepskiego waxjata* jak ten Le- 
wakowski kazałbym zamknąć do kozy i zro- 
biłbym go „dokumentnym warjatem* i za- 
wieść go do Kulparkowa. Po tem wszyst- 
kiem, co zaszło w Zarszynie ciebie obwi- 
niamy o „sprzeniewierzenie zasad* a co 
więcej, że niektórzy z naszych nawet twier- 
dzą stanowczo że socyaliści zupełnie cię 
omotali. Translokacja dr. Korzenia bardzo 
nas ucieszyła ; toteż byliśmy pewni, że zro zu- 
miawszy nasz i swój interes. pójdziesz 
nam dalej na rękę. A ty tymczasem za- 
maskowałeś się, obłudniku, i wypłata łeś 
nam figla tym wiecem chamskim w Zar- 
szynie ! 

Teraz nasze projekta wyborcze djabli 
wzięli! Gdybym ja jeszsze był zdrów. to 
byłoby to jakoś; ale człowiek zaledwie 
kościami może tylko ruszać, to trudno, 
aby z „tej mąki był chleb*. Mogę już dzi- 
siaj zaręczyć, że cham zostanie wybrany 
w miejsce durnego... O Gustku nie ma 
także mowy aby przeszedł, chociaż Dre- 
wienkę wysłaliśmy z wyładowanym trzosem, 
szperką, kiełbasą 1 gorzałą między chamów, 
Już widzę, jak 
my się skompromitujemy. właściwie wy, 
bo ju może tego nie doczekam. a zresztą 
nie przeżyłbym tego! 

Mój poczciwy Koczajewicz. który č 
szystkiem mnie należycie informuje, za- 
nia, że w razie przegranej winę nie- 
powodzenia należy przypisać tylko wyłą- 
ZIBI nauczycielom, tym anarchistom obrzy- 
dłvm. To tałatajstwo tak się pouczyło 
„role polityków i agitatorów, że tru- 
yłapać na gorącym uczynku; 
otrzebuję Ci wiele na ten te- 


mat i Tobie w porządku „na- 
lali irọ“ z tym Luegerem. Dla 
postra k. należałoby przynajmniej 
dwóch*j+ tręjaóć stąd w dalekie strony np. 
Kwiatulę p dawniej pisałem i Kwa- 


sińskiego. Wprawdzie nie mogę ci podać 
nie pewnego 0 ich zbrodniczej działalności 
politycznej, ale to jest rzeczą pewną, że 
pierwszy, to czystej krwi cham — rabuś 
a la Szela, drugi. to osławiony opryszek 
dziennikarski, któremu musiałem nieraz 
z drogi schodzić lub odgrywać rolę demo- 
kraty — ja rolę demokraty o!!! 

W końcu wiedz o tem, że P. nie bę- 
dzie służył za darmo ; trzeba coś i dla niego 
zrobić. Byłoby także rzeczą pożądaną, aby 
się na czas wyborów znalazło kilka po- 
sterunków żandarmerji w powiecie naszym. 

Kochany mój — na zawszem twój, 


Zakulisowa piosenka Koła. 
Czy w Cylei czy w Cieszynie X 
Gimnazjum będzie ninie, z 
Lub w Czerniowcach polska mowa 
Dochowa się — nie dochowa, 


Co mnie to obchodzić może, 
„, Miły Boże! 


Z tego nikt z nas nie nie wskóra, 
Ani będzie sinekuira, 

Nic nie kapnie z tej fajrwerki 

Ni tytuły, ni orderki, 

Więc cokolwiek tam się stanie 
Mnie wurst panie! 


Bo nie na to wśród mozoła 
Człowiek dostał się do Koła, 
By dla jakiejś tam hołoty 
Niedostępne burzył płoty... 
Bo koszula bliższa ciała 
Jest bez mała. 


Więc jeśli mnie kto pogłaszcze 
Za to, że się przed nim płaszczę. 
Ekscelencja będzie rada, 

Lub książe do mnie zagada, 

To ja to nad wszystko wolę 

W naszem Kole! 


Sekretny komunikat jednego z członków 
; Koła polskiego. 


Po co panowie, powiedzcie nam, tracić 
czas na długie debaty w Kole nad reformą 
wyborczą. Wszakże panowie wiecie, że my 
nic innego nie robimy nigdy, tylko co rząd 
chce. Niechże więc rząd powie nam wy- 
raźnie, czego sobie życzy, « my do tego 
bezwzględnie się zastosujemy. — Przy tej 
sposobności śmiem zwrócić uwagę Wiel- 
możnych panów, że w zarządzie kolejowym 
wakuje posadka, która jak raz przydałaby 
się dla mego siostrzeńca — notabene z omi- 
nięciem tych nowo wynalezionych „prii- 
fungów*. 

Dobryto i zgrabny chłopak — języki 
obce zna dobrze, ale, że głowa u niego na 
takie nudne egzamina za ciasna, więc przez 
wzgląd i na stary ród jego i na liczne ko- 
ligacje z historycznemi domami tak w Pol- 
sce jak w Czechach, (co nam to nawet na 
korzyść wyjść może, w razie upadku koa- 
licji) — niechaj go temi egzaminami nie 
męczą, 

Polecając się pamięci łaskawych panów 
kolegów, piszę się wiernym sługą 


poseł wybrany zaufaniem obywateli do reprezen- 
tacji interesów kraju (sic) w Radzie państwa. 


Racja — fizyka. 


Gość. Pyszne tu mleko u tej pani Do- 
brzyńsk iej. 

— Nic dziwnego proszę pana. Wszakże 
w jej mleczarni na plantach zbiera się sa- 
ma śmietanka naszego towarzystwa. 


93 
Najpiękniejsza. 


Najpiękniejsza to kraina 
Gdzie są Wisły brzegi... 

Gdzie mogiła jest Kościuszki 
I lśnią Tatrów śniegi. 


Najpiękniejsza dla nas ziemia, 
Co krwią Ojców zlana, 

Kośćmi przodków uścielona, 
W łzach cała skąpana. 


Najpiękniejsza to kraina, 
Gdzie wielkie pamiątki 

Lśnią po grobach i ruinach, 
Dawnej sławy szezątki. 


Najpiękniejsza nasza piosnka : 
Polska nie zginęła! 

Chociaż przemoc nas wciąż grzebie 
Nadziei nie wzięła. 


Najpiękniejsza też modlitwa 
Brzmieć tu nie przestanie, 
Wolność Polski, wolność naszą, 
Wróć nam, wróć o Panie! 
Jadwiga S. 


Nazwy ulic. 


Z powodu zmiany stosunków, wskutek 
której niektóre ulice Krakowa najniewła- 
ściwsze noszą nazwiska, Djabeł proponuje 
następujące zmiany : ; 

Ulice Grodzką nazwać: ulicą Żydowską, 
Florjańską: Szewsko-krawiecką — Xw. 
Anny: Studencka — Stolarską: Płócienni- 
czą — Sienną: Brudną — Wesołą: Szpi- 
talną — Krupniczą: Pańską — Topolową: 
Murowaną -- Smoleńską : Szeroką — Rajską : 
zołnierską — Biskupią: Zakonniczą — 
Długą: Szynkową... 


Świetna propozycja. 


Handlarze końskiego mięsa, dowiedziaw- 
Szy się, ile koni padło w czasie ostatniego 
„rekordu dystansowego* między Kaliszem 
a Warszawą, zgłosili się do panów, urzą- 
dzających tego rodzaju wyścigi - z propozy- 
cją, czyby nie zechcieli częściej urządzać 
podobne wyścigi i zobowiązać się do sta- 


łego dostarczania końskiego mięsa ? 


Na wystawie roż. 


1 


Szczęśliwy ten pan Frećge. Ja jak mia- 


łem różę, tom się dostał do szpitala, a on 
za róże dostał złoty medal. 


2 


Na wystawie róż figlarna natura wy- 
stawiła w niedzielę taki wspaniały okaz 
deszczu, jakiego nie mieliśmy jeszcze tego 
lata. Z tego powodu ogrodnicy nie wie- 
dzieli, czy się cieszyć czy się smucić. 


3. 


— Patrz, patrz, jak znakomicie te tru- 
skawki zrobione — zupełnie jak prawdziwe. 

— Bo też to są prawdziwe. 

— Nie uwierzę, póki nie skosztuję. 

— Kiedy kosztować nie wolno. 

— W takim razie będę utrzymywał, 
że to z mydła lub z eukru. 


Nowa epideraja. 


W Drohowyżu grasowała od lat kilku 
zaraźliwa choroba, której podlegali szeze- 
gólniej wyżsi urzędnicy zakładu. Obecnie 
zabrano się do radykalnego leczenia tej 
choroby, która pochłonęła wielkie sumy. 


Szarada. 


Pierwsza, druga — piąta — ciężkie wrogi nasze 
Gnębią wiarę, mowę — jedzą polską kasze. 
Swiat nimi pogardza — o, bo to lichota — 
Przedajność i zdzierstwo — ich symbol i cnota. 
Druga — trzecia — miara. Technik, budowniczy, 
Według nich rachuje i według nich liczy. 
Czwarta — piąta — przysmak — smakoszów po- 
[trawa. 
To nie byle kąsek — to nie byle strawa. 
Pierwsza — piąta — jedno brzmienie w mowie 
[mają, 
Znane są w muzyce — albo też fruwają, 
A gdzie się zagnieżdżą — tną, niszczą i psują. 
Ludzie więc ich tępią — w różny sposób trują. 
Wszystkie z sobą razem — nikczemna podłota 
Za ruble i krzyże — lub za sztukę złota, 
Zaprzedadzą Boga — zostaną zdrajcami — 
Znanych i nieznanych — wielu między nami! 


Tegoroczne wyścigi na krakowskim torze, 


Bieg pierwszy z przeszkodami. 

Mysz - koski po „Palestrancie* i „Bie- 
dnej dziewczynie*, (półkrwi). 

Heil-band po „Myszudze* i „Rekla- 
mie*. Nagroda miasta Krakowa. 


Bieg drugi płaski. 

Mian-koż po „stańczyku* i „Bladze*. 

T-rom-tad po „Wydziale“ i „Refor- 
mie* (półkrwi). 

Bar-thek ogier jasno-kasztanowaty po 
„Krytyce* i „Harapie*. Nagroda opinii 
publicznej. 


Bieg trzeci. Steeple-chase, handicap. 

Panowie jeżdżą sami. 

„Wojna* (Szlacht) po „Klapie* i „Pre- 
zydencie*. 

Pokój (Fried) po „Księgarni* i „Ma- 
gistracie*. Wielka nagroda Kasy oszczę - 
dności. 

Bieg czwarty. 

_Win-disch po „Kłopocie* i „Koalicji“. 

Ma-dej po „Fagasie* i „Almae me- 
tris“. Nagroda rządowa — korony. 


NU (NG 
Ñ ANSO Ś i 


Wielopolski — a ten Wi 
a ten Walewski zrodził Tar 


zrodził Szujskiego i napisali Tekę Stańczyka — a ten Szuj- 
WERE RM — a ten Bobryński zrodził JUR 
i brata jego Molina: a ten Molin ukarany idjotyzmem, > 4 
źmian zrodził: »Rzecz o roku 1863« zyja ta jego córk 
w postaci książki ma tyle oromi ended z» aja 

ierzą stą ię bydłem i ja to by agnam do s ajn 
w. Matuszki Moskwy. Więc czytajcie ją i spieszcie 
się, bo moją rękę juź bat świędzi. 


ME SA 
hidon GI a Oian ia a a = a 


Miecz a język! 


Dwa są ostrza, dwie są bronie 
Godzące na życie, 

Pierwsza niesie śmierć otwarcie, 
Druga godzi życie. 


Groźnym wprawdzie jest miecz ostry, 
Lecz wiem zkąd uderza, 

Odbić mogę pocisk — szablą, 

Lub hartem puklerza. 


Lecz od ludzkich zaal jezyków, 
Któż siebie osłřoni? 

Na tajemną plotkę, szepty, 

Nie ma żadnej broni. 


Bo się snuje tak misternie, 
Jakby pajęczyna, 

Nie odgadniesz, gdzie jej koniec 
A gdzie się zaczyna. 


Zda ci się, żeś znalazł wątek, 
Chwytasz ucieszony, 

Z rąk ci rwie się cienka przędza 
W rozmaite strony. 


I z jednego ledwo słowa 
Wstają całe tomy, 

A świat pilnie, chciwie łyka, 
Bo plotek łakomy! 


Niby z serca a powoli 
Twoi ci najszczersi, 
Sączą kropla po kropelce 
Jad zatruty w piersi. 


Więc śmiertelny wolę pocisk 
Ledwo chwilę boli, 

Od złej plotki, co nieznacznie 
Wtrąca w grób powoli! 


A czy wiecie, kto nią walczy ? 
Jeźli mam być szczery, 

To wam powiem... bez czci ludzie 
Niecne charaktery !! 


Nelin. 
Z legendy o Madeju. 

„l zobaczywszy w piekielnych salo- 
nach łoże nabijane gwoździami i różnemi 
innemi przykrościami, zapytał: A to co? 
— A djabeł mu odrzekł: To jest łoże, 
na którem położon i smarzon będzie sła- 
wny Madej, a łoże to nosi teraz nazwę 
uniwersytetu w ylei“. 


Pismo nadesłane. 


Panie Redaktorze. 

Jakkolwiek wiem, że z djabłem mie- 
wasz Pan konszachty. — ale udaję się do 
Pana, bo w naszych stronach wiedzą znowu 
wszyscy, że kościół katolicki bronisz od 
wszelkich napaści i profanacji, i winnych 
chłoszczesz, o co i mnie i wielu innym 
z pod panowania pruskiego chodzi. 

W niedzielę 16 bm. byłem obecny na 
procesji w rynku odbytej pontyfikalnie z ko- 
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ścioła 00. Dominikanów. Wielkie tłumy 
pobożnych Szlązaków i Wielkopolanów u- 
tworzyły wraz z Krakowianami zastęp kil- 
kotysięczny. Nabożny lud szedł z pokorą 
i uszanowaniem za duchowieństwem i wraz 
z nim śpiewał nabożne pieśni — ale mu- 
zyka w czerwonych czapkach, zwana „kra- 
kowską Harmonją*, poprzedzając o kilkana- 
ście kroków kler duchowny, śpiewający : 
„Do Ciebie Panie“ — bardzo nie harmo- 
nijnie postąpiła sobie, rżnąc równocześnie 
od ucha jakiś skoczny marsz niby prze- 
grywkę do jakiegoś. walczyka — i .głuszyła. 
pienia pobożnych, jakby chciała skłonić ich 
do pląsów ! 

To nas oburzyło i o tem Panu donoszę 
w nadziei, że ogłoszeniem w twem piśmie 
mego oskarżenia — wytniesz tym czerwonym 
czapkom należny Pater noster. 

Z uszanowaniem Poznańczyk. 


(Choć głupio lecz wesoło. 
Niknie rozum w głodzie, chłodzie, 
Głupiec w szczęściu, ludzi bodzie, 
Taki świat! 
Za nic honor, marna cnota, 
Co nie złote, to marnota, 
Czasu kwiat! 


Ten hoduje, ów korzysta, 

Jeden męczy, drugi śwista, 
Życie las! 

Zmiana gorszą, zmianę rodzi, 

Koło polskie, w kółko chodzi, 
Dziwny czas! 


Sprzeczne zdania, dziwne gusta, 
Pomieszane groch, kapusta, 
Próżny sąd! 
Próżno męczyć w odgadnienia, 
Niema głowy, myśli cienia, 
Z błędu w błąd! 


Niema broni, brakło pasa, 
Ten do Sasa, ów do lasa, 
Smutny byt! 
Z klęski w klęskę, rzuca Koło, 
Chociaż głupio, lecz wesoło, 
Koniec wstyd! 
A. K. 


Trzęsienie ziemi w Wiedniu. 

W tych dniach dało się uczuć w Wie- 
dniu lekkie trzęsienie ziemi, strat nie było 
żadnych, tylko niektóre ministerja są mo- 
cno zachwiane i grożą upadkiem. 


Podsłuchane. 


— Gabryś powiedział mi przez tele- 
fon: Osioł — czy mam go skarżyć może 
o obrazę honoru? 

— Przecież on nie do ciebie to powie- 
dział, tylko do telefonu. 

— A prawda. Niechże go sobie tele- 
fon skarży. 


Z dziecinnej filozofii. 


— Mamusiu, deszcz to musi bardzo la. 
bić plosecją — plawda ? 

— Dlaczego moje dziecko ? 

— Bo jak jest plocesja, to deszcz za 
wsze na nią przychodzi. 


Podkop przy ulicy Lubicz. 


Według obliczeń jednego z matematy- 
ków- krakowskich — czas, przez który tre 
ktuje się między koleją a miastem o ten 
podkop, byłby zupełnie wystarczającym do 
przekopania się do środka ziemi a stamtął 
do antypodów. 


K 
Nareszcie. ? 
odej 
Komitet Towarzystwa sztuk pięknych 
w Krakowie, uwzględniając słuszne żądania” Wi 
PE; akejonarjuszów i PP. artystów, uchwar 
lit zmianę statutów tego towarzystwa, 00 AR 


nastąpi zaraz na drugi dzień po zaprowa:: 
dzeniu wodociągów w Krakowie przez p. 
Rottera. 


Chińska legenda. 


Wsłuchany w szumy, co płyną od spodu, 
Stał on na głowach chińskiego narodu, 
I z krzyków szydził, i z szumów się śmiał 
Lecz nagle pobladł, zobaczył w oddali, 
Jak na szumiącej, krwią japonską fali, 
W strzępy porwany, wolny sztandar wiał. 


Stój Synu Słońca! — na czaszkach poddanych, 
Niech Twój pantofel gniecie krwią zalanych, 
Wszak to bydlęta, tyś bóg i pan!... 9 
Lecz biada tobie, gdy tych bydląt tłumy, 

Czując ćwiekami wiercone rozumy, | 
Zechcą się obmyć krwią twoją z tych ran! 


Wł. Orkan. 
Z mężowskich obserwacyj. 


To dziwna rzecz, że ile razy żona moja 
wybiera się do wód, zawsze Pan Bóg, jakby 
naumyślnie zsyła na ziemię tyle wody, Jakby 
jej chciał powiedzieć: masz wodę na miej- 
seu, siedź w domu i nie narażaj męża na 
niepotrzebne wydatki. Ale to dla niej głos 
wołającego na puszczy, i moja żona mimo 
takiej obfitości wody — jedzie co rok do 
wód. 


WIEDEŃSCY BOHATEROWIE. 


Chrzest dał im nową firmę — nie zmienił natury, 

Rękawiczki okryły hyenie pazury, 

Woń perfumy stłumiła przykry s...d cebuli: 

A wielu belletrystów nad nimi się czuli, 

Wśród szychu i tandety z zajadłością szpera, 

Pragnąc gwałtem z „mechesa* zrobić bohatera. 

Józdym. 

DZE O SEC 

Z dzisiejszym numerem kończy 


się kwartał Il-gi. 


ZE 


[Z EZZELE.LLLSLL$CSZO 


Dr. 


mieszka obecnie 


w Rynku głównym, Nr. 23, II piętro, 
gdzie księgarnia Gebethnera i Sp. 
ordynuje jak dawniej od godz. 2 do 5 


po południu. 


S. Skobel 


| | SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH i SYFILISTYCZNYCH 


Sg 


i Pralnia 


E 


— eG 


9—? 


[lakierowanie mebli, 


NG —— 00 


W. JACHIMOWIOZ 


malarz dekoracyjny 


ulica Dietla Nr. 
wprost ulicy Wielopole, 


 poiejmuje się malowania kościołów pałaców itp. 


Krakowie, 


wykonuje 


WSZELKIE DEKORACYE, FIRMY 1 WYSTAWY 
złocenia, bronzowania, 
naśladujące drzewo 


i marmur. 


101, 


'Jedermann kann!§ 


sich auf leichte redliche Weise einen 
grossen Nebenverdienst verschaffen. 
Mann schreibe unter „Rentabel“ a. d. 
Annoncen-Expedition H. Schalek, =l 


l., Wollzeile 11. 


Kolacje z kilku 


WAWEL. 
3 groby królewskie zwiedzać mo- 
zma codziennie, 

Skarbiec kościelny codziennie 
o godzinie 10 przed południem, 
w święta po sumie. 

Smocza jama codziennie (za 
zgłoszeniem się do miejscowej 
wladzy wojskowej) bezplatnie. 


Kościół Panny Marji. 
Wielki oltarz (rzeźba Wita 
Stwosza), codziennie popoludniu 
za oplatą. 
Wieża (wspaniały widok na 
miasto i okolice) codziennie bez- 
platnie, 


Muzea i zbiory naukowe. 


Biblioteka ROSE (przy 
ul. św. Anny) od 9 do 1 dla czy- 
tających codziennie, dla zwie- 


T TOTE SG NB 


wydaje Śniadania z kilku dań 
po I złr. 


Menu NOWEM? 1 urozmaicone. 


| Przewodniie Erakowsiki. 


dań po | zir. $% 


FARBIARNIA 


KRAKÓW, 
róg Karmelickiej i Garbarskiej 17, 
przyjmuje 
bo farbowania, prania lub od- przeniesiona z ulicy Grodzkiej Nr. 25, 
na ul, Grodzką Nr. 36, obok Kosza. 


Dziękując za dotychczasowe względy, 
'|upraszam o dalsze odwiedziny 


czyszczania 
wszelkie materje jedwabne, wełniane, 


bawełniane, aksamity, koronki i. t. p 


y 


Chemiczna 


Z uszanowaniem 


Piotr Utelski.; 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szan. P. T. Publiczność, że 


FILJA 


polskiej fabryki rękawiczek 


oraz bandaży i szelek 


z poważaniem Antoni M. Mirkiewicz. 


0 APTEKA pod ZŁOTYM SŁONIEM 
E. HELLERA 


ulica Grodzka, róg placu Dominikańskiego 
poleca znakomite WINA LECZNICZE, 


Specyfiki krajowe i zagraniczae. Wody mineralne. 


OPATRUNKI CHIRURGICZNE. 


G**888 


JU MISNI mm 


Na podstawie najnowszych badań historycznych napisał 


Profesor Dr. August Sokołowski 


z współudziałem ADOLFA INLENDERA z illustracyami oraz 
reprodukcyami z obrazów Jana Matejki, 
Juliusza Kossaka i Henryka Rauchingera, 


W 30 zeszytach po 30 et. — Dotąd wyszły 2 zeszyty 


PRENUMERATĘ PRZYJMUJE 
Księgarnia W. POTURALSKIEGO 


w Podgórzu przy Krakowie. 


| dzających we Czwartek, a w inne | 


| dn *za upoważnieniem dyrektora. 

Gabinet archeologiczny (w gma- 
chu Biblioteki Jagiell. na dole), 
| codziennie, wyjąwszy święta i fe- 
rje, bezplatnie. 

Muzeum techniczno-przemyslo- 
we, (ulica Franciszkańska), co- 
dziennie od 10—1 i od 3—5. 
Wstęp 20 centów. 


Biblioteka i zbiory Akademii 
Umiejętności. Posąg Kopernika 
z marmuru kararyjskiego, natu- 
ralnej wielkości, dłuta W. Ga- 
domskiego (w gmachu Akademii 
ulica Sławkowska) codziennie od 
11 do 1 bezpłatnie. 

Wystawa ERAT Towarz. 
Przyj. Sztuk Piękn 
glównym w Sukiennicach) co- 
dziennie od 11 do 4 prócz Po- 


(w Rynku | 


dzielę 15 cent. 
Instytucje finansowe. 


TOWARZYSTWO WZAJEM- | 


NYCH UBEZPIECZEN w Kra- 
kowie. Biura tege B= 
mieszczą się w własny m gmachu 
przy ul. Kleparz Dz. VII NP. 124, 
a mianowicie AJENCJA ZABEZ- 
PIECZEŃ OD OGNIA iG WADU 
w glównem ENE. na dole p 
lewej,stronię. BIURA UBEZPIE- 
CZEŃ NA ŻYCIE na dole druga 
brama. 

TOWARZYSTWO WZAJEM- 
NEGO KREDYTU w Krakowie. 
Biura mieszezą się w gmachu To- 


| dole po prawej stronie. 


niedzialku. Wstęp 30 ct., w Nie- | 


KASA OSZCZĘDNOŚCI, ulica 
Szpitalna, dom własny. Godziny 
urzędowania „codziennie oprócz 


| świąt od 9—1. 


| warzystwa wzajemnych ubezpie- | 
czeń przy ulicy Kleparz Dz. VII | 
| Nr. 124 u głównego wejścia na 


FILJA BANKU HIPOTECZ- 
NEGO, Rynek główny, róg ulicy 
Szewskiej, dom hr. Wodzickich. 

BANK GALICYJSKI, Rynek 
gl. Nr. 19. Godziny biurowe od 
9 rano do 3 popołudniu prócz 
świąt i Niedziel. 

TOWARZYSTWO KREDY- 
TOWE RĘKODZIELNIKÓW i 
PRZEMYSŁOWCÓW w Krako- 
wie, Rynek glówny. 

Domy bankow”. + 

STANISŁAW FEINTUCH, ry- 
nek główny, Szara kamienica. 

ALBERT MENDELSBURG, 
ul. św. Krzyża A 


Walerego Eliasza, 


ych 
żnego rodzaju 
wiec stearyno - 


aa 


ciowy 


Ś 


wej nicejskiej. Główny skład: 


rumów krajowych i zagraniczni 
, cementu portlandzkiego i gipsu, politury, oleju lnianego, smarowidla i oliwy do wozów i maszyn, 


rtowny i czę 


Handel hu 


AA 
zi 


y prawi 


yczajne na butelki i mia! 
rosyjskiej i oliw: 


iowy różnego rodzaju win, likierów, rosolisów, 


Bock i zw 
ż karawanowej 


iwo 
> 


hińskiej, jakote 
kich 


Herbaty e 


o, porteru angielskiego, p. 
yrobów szezotkars 


w. 


sb 


dwrotnie. 


, delikate: 


y Rynek Nr. 2, poleca handel hurtown: 
kostów, w 


aku francuski 
po 


lakierów, 
miejscowe uskutecznia się o 


w _korzennych 


g 


w Krakowie Mar 
ZNANE koni: 


towar: 


pollo, farb, 


ŻDŻY. — Obstalunki za 


ch, kościelnych i stolowych A 


Główny skład DRO. 


w 


`J. BARBEROWSKI 


Dalszy ciąg Przewodnika. 


Dentyści. 

Wszech nauk lekarskich Dr. 
KAZIMIERZ .SZYMKIEWICZ, 
ordynuje od g. 9 do 1 i od 3 do 5. 
Ekstrakeje przy użyciu środków 
znieczulających. Rynek l. 26. 

J. DŁUŻYŃSKI, al. Florjań- 
ska Nr. 12 I. piętro. Od godziny 
wpół do 10 do iszej i od 2 do 5. 

W. HREBENDA, ulica Szpi- 
talna Nr. 17, (obok Kasy Oszczę. 
dności). Doktorand med. Ordy- 
nuje codziennie od godziny 9 do 
1iod 2 do 5. 


Apteki. 

E. HELLERA apteka pod złot. 
słoniem ul. Grodzka w Krakowie. 
Główny skład materjałów aptecz- 
nych, wód mineralnych, specyfi- 
ków krajowych i zagranicznych, 
perumeryj, cognaców, kosmety- 
ów przyrządów hirurgiezn. igu- 
mowych, win leczniczych, Apteki 
chomeopatyczne sprzedaje całe i 
kompletne, 

K. WISZNIEWSKI, apteka pod 
Gwiazdą, w Krakowie przy ulicy 


'Florjańskiej, poleca sklad wód 


mineralnych zagranicznych i kra- 
jowych, również wyrobów lekar- 
skich zagranicznych i krajowych, 
parfumerje francuskie oraz przy- 
rządy gumowe i metalowe. 
Zakład stolarski. 
ROMAN CHMURSKI (firma 
fer leg, przeniesiony z ul. 
moleńsk na ulicę św. Krzyża do 
własnego domu pod Nr. 7, wy- 
konuje wszelkie roboty fabryczne, 
kościelne, meblowe, oraz inkrus- 
tacje na sposób francuski i an- 
gielski, poleca się nadal laska- 
wym względom Sz. Publiczności. 
Magazyn mód. 
oraz pon sukien i okryć 
damskich STANISŁAWY ZA- 
MOYSKIEJ, w Krakowie Rynek 
główny, Sukiennice Nr. 19, po- 
leca znaczny wybór kapeluszy 
damskich przyjmuje wszelkie za- 
mówienia w zakres toalety dam- 
skiej wchodzące. 
Konagojonowany zakład pogrze- 


bow 

A. SZAFRAŃSKI ul. Kopernika 
(Wesola) Nr. 18, urządza pogrze- 
by od najskromniejszych do naj- 
„wspanialszych rozmiarów i posią- 
da skład wszelkich Eor 
pogrzebowych. 

Zakład artystyczno-fotograficzny. 
WACŁAWA NAWOJEWSKIE- 
GO w Krakowie, w hotelu Eu- 
ropejskim, przy ulicy Lubicz Nr. 
5. Zaklad urządzony podług wy- 
magań tegoczesnych, wykonuje 
fotografie we wszystkich forma- 
tach jako to: wizytowych, ga- 
binetowych, buduarowych, ma- 
kartowskich, rójal, minio, grupy 
zbiorowe i składane. Reprodukcje 
i zdjęcia z obrazków olejnych, 
rysunków, planów. — Fotografie 
emaljowane, kolorowane olejno 
i t. d. Również AS zamiej- 
scowe wykonuje na żądanie. PO- 
lecając Szanownej P. T. Publi- 
cziości nowy mój Zaklad, dolo- 
żyłem wgzelkich starań, aby zasłu- 
ży tęsobjo na laskawe jej względy. 


Składy obuwia. 

ANTONI MARKIEWICZ, ulica 
Sławkowska Hotel Saski. Skład 
obuwia Faai wlasnego wy- 
robu. Za trwałość i dobroć mater- 
jalu ręczy. Obstalunki i reperacje 
wykonywa punktualnie. Ceny na- 
der umiarkowane. 

MARYA DERDZIKO- 
WSKA w Krakowie, ul. św. 
Jana Nr. 4. Skład i pracownia 
obówia męzkiego i damskiego. 
Poleca Sz. Publiczności, wielki 
wybór obówia męzkiego para ód 
3:50, damskiego od złr. 3. Wszel- 
kie reperacye uskutecznia szybko 
i dokładnie. 

Maszyny rolncze. 

J. B. PRUWER, w Krakowie, 
ul. Florjańska 32. Skład maszyn 
i narzędzi rolniczych Amerykań- 
skich, Angielskich i Szwajcar- 
skich najnowszej konstrukcyj, 


Magazyny I handle. 
F. LENERT, ul. Sławkowska 
pod Gankiem* Cement portlandz- 
ki, gips i farby 
H. FRITSCH, Maly Rynek, 
Sklad towarów kolonialnych, farb 
win węgierskich i zagranicznych, 
wódek, nafty amerykańskiej ikra- 
jowej. Główny sklad herbaty, Ce- 


- mentn Portland i Gipsu. 


ANDRZEJ SCHULTZ w Kra- 
kowie, Rynek Nr. 32. Handel to- 
warów noryimbergskich i galante- 
ryjnych. Skład różańców i koro- 
nek kokosowych, kościanych, dre- 
wnianych i szklannych, obrazków 
świętych, krzyżyków, pasyjek i me- 
dalików. Wielki wybór korali pra- 
wdziwych i paciorków szklannych, 
guzików, jedwabiu, nici, bawełny 
i innych potrzeb do szycia i ha- 
ftu, przybory do robienia kwiatów, 
liście najrozmaitsze, papiery i bi- 
bułki w arkuszach lub wycinane, 
nożyczki, noże, scyzoryki i brzy- 
twy angielskie. Potrzeby do u- 
mundurowania dla pp. oficerów i 
urzędników popowych Zamiej- 
stowe obstalunki natychmiast za- 
łatwia. Handel założony w 1774 r. 

J. BAZES. Wielki sklad an- 
gielskich, francazkich, belgijskich 
i czeskich towarów szklannych, 
kryształowych, żyrandoli, lamp, 
akwaryl, zlotych rybek i porce- 
lany, przy ul. Grodzkiej Nr. 107 
naprzeciw kościola św. Piotra po 
najumiarkowańszych cenach fa- 
brycznych. 

JULIUSZ GROSSE, Rynek 
główny, palace Spiski. Magazyn 

erbat i Win. 

F. LENERT, ul. Sławkowska 
„pod Gankiem*. Hurtowny handel 
win i towarów kolonialnych. Her- 
bata, arak, wódki porter, sery, 
smalec, slonina i t. p. Hurtowny 
skład benzyny, eteru, terpentyny, 
ul. Długa N. 34, 


Cukiernie. 
ADAM ROSZKOWSKI, Plac 
Szczepański, 
Znana ta Cukiernia przeniesio- 
na z Rynku głównego na Plac 
Szczepański — zaprowadzona na 


sposób warszawski, poleca wy- 
kwintnie urządzone pokoje dla 
dam i osób nie palących — oraz 
osobne pokoje dla palących urzą- 
dzone z komfortem na sposób za- 
graniczny. — Doborowa czytelnia 
dzienników krajowych i zagrani- 
cznych. Sala bilardowa. Wielki 
wybór najwyborniejszych cukrów, 
czekoladek, owoców smażonych, 
ciast. Lody, likiery i wina, jako- 
też ehłodniki i nupoje gorące. 

WINCENTY KONDOŁEWICZ 
przy ulicy Floryańskiej Nr. 33. 

Hotele. 

EUROPEJSKI ŁAPINSKIEGO 
przy dworcu kolejowym obok 
stacyi kolei konnej. Nowo zbu- 
dowany z wygodnem i gustownem 
urządzeniem. Restauracya w miej- 
scu z wyborną kuchnią. 


Magazyny ubiorów męzkich. 

ANDRZEJ BERNACKI, ulica 
Slawkowska 233. Ubiory gotowe, 
przyjmuje zamówienia. Ręczy 
za trwalość i dobroć tak mate- 
ryałów jakoteż roboty. Wypoży- 
czam kostiumy męzkie i damskie 
na bale, kuligi i t. d. 

Magazyny. 

A. SZAFRAŃSKI w Tarnowie, 
ulica Krakowska. — Skład fa- 
bryczny farb, lakierów, pokostów, 
produktów chemicznych, wyrobów 
gumowych, artykułów gospodar- 
czych i browarniczych, poleca po 
najumiarkowańszej cenie: Farby 
olejne w tubach Diisseldorfskie, 
Farby akwarelowe i gonache, Far- 
by do malowania na porcelanie, 
Farby emaljowe i majolikowe. 
Farby do chromofotografii, Farby 
do imitowania gobelinów. Wszel- 
kie werniksy i utensylia do ma- 
lowania potrzebne. Palety, am- 
pułki, sztalugi, kije (Malstoki) 
manekiny. Wielki wybór pędzli 
do robót artystyczno-malarskich. 
Płótna na bleitramach i w rozma- 
itych szerokościach. Ołówki, kalki, 
papiery rysunkowe, węgle. Wzor- 
ki, kasetki na farby. Wiełki wy- 
bór wyrobów z terakoty do ma- 
lowania. Wyroby z drzewa lipo 
wego do malowania (Wachlarze, 
kasetki). Wielki skład atramen- 
tów rozmaitych. Papier listowy 
w kasetkach. Wszelkie przybory 
kancelaryjne i rysunkowe. 

Litografie. 

A. PRUSZYŃSKI, ul. Szewska. 
Podejmuje się wszelkich robót 
litograficznych. 

Główny skład węgla. 

JULIUSZ PRZEWORSKI, przy 
ulicy Pawiej pod L. 12, 14i 16. 

Wyroby masarskie, 

STANISŁAW ARMOŁOWICZ 
ulica Grodzka 1. 92. Sklad wędlin 

delikatesów swojskich. 

Brązownictwo. 

JAN GREGORCZYK bronzo- 
wnik, przy ul. Floryańskiej Nr. 24. 
(pod „Trzema dzwonami*) w Kra- 
kowie, odznaczony medalem c. k. 
Ministerstwa Handlu na Wysta- 


wie Krajowej 1887 r. Wyrabia 
wszelkie roboty kościelne i gą. | 
lanteryjne, z bronzu, chińskiego 
srebra i innych metali. Złoci i sre. | 
brzy w ogniu, nikluje i bron- | 
zuje. Odlewa wszelkie przedmio- 
ty z czystego bronzu, srebra, pak- | 
fonu i cyzleruje takowe. | 
, Wszelkie reparacye i odnawia- | 
nia wykonywa starannie w jak | 
najkrótszym czasię i po cenach 
nader przystępnych. Zamiejscowe 
obstalunki uskutecznią natycn- 
miast odwrotną pocztą. 


PIOTR SEIP brązownik przy 
ulicy Floryańskiej L. 35 w Kra- 
kowie, odznaczony na Wystawie 
krajowej 1887 r, medalem e, k, Mi- 
nisterstwa handlu, wyrabia wszel- 
kie roboty kościelne, galanteryjne 
z brązu, chińskiego sróbra i in- 
nych metali; zarazem odlewa z 
brązu, cynku, sróbra itp. płasko: 
rzeźby, figury z danych modeli, 


Zakład optyczny. 

A. BIASION w Krakowie optyk 
Kliniki Okulistycznej e. k. Uni- 
wers. E NOE Magazyn 
zalożony w roku 1801, skład. 
wyrób instrumentów optycznych 
fizycznych i matematycznych 
Wszelkie narzędzią chirurgiczne 
z rogu i kauczuku. Największy 
skład reiszeigów szwajcarskich 
i francuskich. Wszelkie repera- 
cje uskuteczniająsię natychmiast. 
Przybory różne: do pisania, ry- 
rysowania, i malowania, Najwię: 
kszy wybór fotografij krajowych 
i zagranicznych, wizytowych, ga- 
binetowych i do stereoskopów, 
Sklad papierów listowych fran- 
cuskich i angielskich z najno= 
wszemi i najgustowniejszemi mo- 
nogramami oblong. Kanty wizy“ 
towe litografowane i drukowane 
Ceny niskie. | 


Pracown a rzeżb arska. 


KAZIMIERZ WAKULSKI rze- 
zbiarz otworzyl swą pracownię 
przy ulicy Szewskiej 1. 8, w Kra- 
kowie. Wykonywa roboty ko- 
śclelne, a mianowicie: oltarze, 
ambony i wszelkie sprzęty ko: 
ścielne, rzeźby do mebli, deko- 
racye salonowe, drzewne i gi- 
psowe. Obstalunki załatwia w jak 
najkrótszym czasie, po cenach 
umiarkowanych, Poleca się łaska- 
wym względom Przew. Duchowień- 
stwa i Szan. P. T. Publiczności, 


ADMINISTRACJA WAPIENNIKÓW 
i Kamieniołomów miejskich 
W PODGÓRZU 
= sprzedaje 


WAPNO SKALISTE 


odznaczone listem uznania na Wysta* 
wie budowlanej we Lwowie. 


WAPNO GASZONE. 
Kanień budowlany, brukowy i szuter, 
Zamówienia przyjmuje: 
Kasa miejska w Podgórzu, Zarząd 
i TR w Podgórzu, Wny P- 
H. Dattner we Lwowie, ul. Gro- 
decka 3. Telefon Nr. 390. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca Emil Borkowski. 


TE 


Druk W. Korneckiego w Krakowie. 


- DODATEK do Nru 12 „DJABŁA” 1895 r. 


O, nie siej / 1 kwietnia — to beneïs wszelkiego ro- 
dzaju oszustów, ba nawet najuczciwszy czło- 
O! nie siej proszę w mem sercu zwątpienia, wiek w tym dniu oszustwo popełnić wi- 
To ziarno gorzkie, smutny daje plon, nien... dla zwyczaju. 
Kto straci ufność, zagasi marzenia. 1 maja — święto robotnicze alias „gas- 
Słyszy nad sobą już rozpaczy dzwon senparade* (uzbrojonych synów Marsa. — 
I życie całe już urok swój traci, Wielu zaniepokojonych czeka niecierpliwie 
I duch mu słabnie tracąc dawną moc, na wieczorne dzienniki... 
J serce ziębnie dla swoich — dla braci... ` 1 lipca — początek wakacyi! Ucząca 
A za tem idzie chmurna nieszczęść noc. [się młodzież masowo „zabija kniby“ w an- 
tykwarniach, a za uzyskane pieniądze spo- 
O! nie siej proszę w mej duszy niewiary, | rządzają sobie młodsi „proce“, starsi zaku- 
Bo siejbę taką srogo karze Bóg, pują tytoń i _„niehygieniczne* bibułki. = 
Bo po niej rosną nie ludzie lecz mary, Uczennice zaś zaopatrują się w „pamiętni- 
I ludzkość błądzi w pośród życia dróg, kies AU których zaraz na pierwszej karcie 
Bo gasną gwiazdy, duch brudzi się w pyle, | notują straszny zawód. jaki którą spotkał, 
Dla cnót — poświęceń braknie wtedy sił. |że np. Laskołebski dziś się pod seminaryum 
(o lśniło słońcem zanika w mogile, nie przechadzał o zwykłej godzinie i t. p. 
Co było wielkiem przemienia się w pył. Na rogatkach ruch z powodu „wywozu“ 
i nie śmieci, tylko dzieci. 
O! nie siej proszę i obojętności, 1 września — wyżej wymienionym krę- 
Kwiat to trujący, wschodzi w każdy czas,|cą się woły, że znów trzeba chodzić do 
Puszcza korzonki — czeka sposobności, szkoły. 
By wonią swoją ubezwładnić nas, | listopada — „Wszystkich Świętych* 
A biada temu, w czyje Serce wpadnie, a więc nasze imieniny, dlatego nikt nikomu 
Bo zmrozi miłość — zgłuszy uczuć dźwięk, |nie życzy i upominków nie daje, bo by się 
Ja gad obrzydły ukryje się na dnie, trzeba bawić „w oddawanego*. Tak z pierw- 
Niwecząc tkliwość. depcąc bólu jęk. szym, „ostatni* zaś każdy jednako mile by- 
wa żegnany. Ostatni ostatniego miesiąca 
» |czyli dzień św. Sylwestra wygląda. jak igra- 
szką losu z zajmowanej godności zrzucona 
wielkość, na której miejsce następujący kan- 
dydat przed wyborcami rozwija śliczny pro- 
ș [gram działalności swej... a głupi wierzą ! 
1 Mysślący. 


O! nie siej proszę sarkazmu wśród ludzi 
Bo kto nim włada, ach!... pracuje źle... 
Sarkazm urąga i depce i brudzi 

I wszystko plącze w ciemnej zwątpień mgle. 
Jak ostrem cięciem niszczy ideały, 
Szyderskim śmiechem chce poprawić świa 
Lecz któż policzy ile ta broń ostra 


iesie bólu — i strat ? ? 
Przyniesie bólu goryczy i strat ? Nasze słownictwo. 


O! nie siej proszę nigdy złego ziarna, . 
Choć ci tu smutno i ciężko i Źle... Dziwnie poprzezywał nasz język imio- 
-Choć dola nasza bezkwietna i czarna, nami uarodowości najrozmaitsze „żywotne“ 
Nie szukaj szezęścia w zapomnienia śnie; |i „nieżywotne* rzeczowniki, jakby dla pod- 
Kochaj i ufaj i wytrwaj w tym znoju trzymania nienawiści plemiennej. Np. pe- 
l z serca swego zetrzej zwątpień pleśń. uwien rodzaj wieczorami po podłodze spa- 
Kto silnie stoi w pośród życia boju cerujących owadów nazywamy „szwabami*, 
Temu się życie splecie w chwały pieśń!  |szynkodajną nierogaciznę „francuzami* i bo- 
SARZE Jadwiga S. |imy się, gdy ci francuzi A „węgro-waci*(1) 

lamę atramentową „żydem* — pewną 
PIERWSZY. Teie pieca „cyganem* — a pewien ro- 
WERE dzaj śledzi „moskalami*. Trudno na razie 

Jakkolwiek rok pański ma 365 a prze- | znaleść przezwiskanazwami ludów inne części 
stępny nawet 366 dni, jednak gwoli ludz- | świata, prócz Europy, zamieszkujących. 
kich słabości i zwyczajów, pierwszy 'dzień T. P. 
niektórych miesięcy ma jakieś większe przed 
innymi znaczenie i urok, pomijając już to, 
że pierwszy każdego miesiąca wogóle dla 
niektórych małodusznych tyle pociechy 4 3 TEA 
przynosi. Idźmy za porządkiem. — Czegóż pani taka zmartwiona ? 

1 stycznia — to benefis listonoszów,| , — A bo ten syn, co chodzi na prawo, 
czeladzi kominiarskiej, lampiarzy, wszel- „dostał się” kiedyś do policji, i to całkiem 
kiego rodzaju stróżów itp., w kieszeniach | niespodzianie. e 
ich panuje w tym dniu wcale pokaźny| . Niby bez protekcji ? Ano to po- 
„przypływ“, w przeciwieństwie do jeszcze | winno panią cieszyć, będzie mógł już teraz 
pokaźniejszego „odpływu* u stron przeci- dopomagać matce. 
wnych. — W kozie? kość 

1 marca — od innych „pierwszych“ — Jak to? w kozie? — 
różni się tem, że żołądki a — Ano tak: szedł kiedyś wieczorem 
ludowych i t. p., o 2 względnie (w roku jZ kolegami, tamci zrobili gdzieś burdę, i 
przestępnym o 3 dni krócej „przed pierw- | Tazem wszyscy „dostali się* do policji. 
szym pochłaniają suche pokarmy. CEE 


Dostał się. 


Cieniom 
ś. p. Antoninie Gramatykowej. 


Gdy matczynemu Twemu sercu, za- 
brała przed laty, nieubłagana śmierć naj- 
ukochańszego syna; przez pamięć i miłość 
dla zmarłego, zaparłaś się Czcigodna ma- 
trono własnych potrzeb i składała rok ro- 
cznie pokaźny „grosz wdowi*, aby przy- 
chodzić z pomocą biednym rówieśnikom 
'Twojego dziecka. Ciężki ten grosz nie 
przeszedł lekko nikomu, bo korzystali z te- 
go chorzy akademicy. Czyny ľwojej szla- 
chetnej duszy zawsze uwielbialiśmy z czeią 
najwyższą, a przy cichej dziś "Twojej tru- 
mnie, roniliśmy serdeczne łzy wdzięczno- 
ści, modląc się gorąco aby (i w przyszłem 
życiu, Bóg nadgrodził to wszystko, coś 
tutaj aż do samej śmierci dlu nas czyniła. 

Akademik. 


Wiersz. 


Zmiana wyborcza, nie warta i grosza, 
Spoczęła w Kole. na samym dnie kosza, 
Próżne wysiłki, odżyły znów czasy. 

Pan wojewoda nie da zjeść się w kaszy. 


Czapką i papką, przeróżnemi sole, 
Wzięto kółeczka, trzymają je w Kole, 
Puszczają bańki, by zabawiać braci, 
A kraj mydlony, za mydło im płaci! 


Lud przygnębiony i głodny i chory, 
Wolność i równość, górą maładory, 
Górą szlachetność, szlachectwo monetą. 
Odżyła buta a umarło: veto! 


Kręcono nosem gdy kwitła papryka 

Inna dziś wcale rządzi polityka, 

Zmiany przedziwne, cudowne wyniki, 
Dla jednych krzyże, dla drugich krzyżyki. 


Kędy popatrzyć, w które ruszyć strony, 
Wśród łachów, szmatów, nie zliczyć korony, 
Nie zliczyć brudów a złoto, ohyda, 
Wszystko jest w ręku, wszechwładnego żyda. 


Bańki latają, mydło w pierwszej modzie, 
Cieszy się naród, wybrany w narodzie, 
Niema nadziei, a nastąpią zmiany, 

Kiedy w poddaństwo wszystkie pójdą stany. 


Kiedy odżyje, co dzisiaj nieżyje, 

Zarówno wszystko jarmułka pokryje, 
Zrównają męki, wyrównają bole, 

Będzie po wszystkiem, będzie i mą Eog 


Także nerwowy. 


— 0 przez Rynek ciza nic w świecie 
nie pójdę? 

— (6z i ty cierpisz na „obawę publi- 
czną* („goraphobia' ). 

— Tak, bom tu w wielu sklepach wi- 
nien. NP. 


PIERWSZA 


PAROWA FABRYKA| 


WYROBÓW 


im KOSOBUCCY.© * 


RZĘS Ę ZY ZZ (AC D 
So: 
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W KRAKOWIE 
ulica Starowiślna L. 81. Dom własny. 
TESAZZBN 
Zawiadamiamy Szan. Panów architektów, inżynierów i więksi! 
zakłady handlowe, że otworzyliśmy fabrykę parową wyrobów wszelkiego m 
dzaju : okuć budowlanych jakoteż i stylowych, krat i drzwi żelaznych, oku 


żelaznych, bram dla fabryk, balkonów, werand, schodów kręconych i pi 
stopadłych, bram suwanych na Szynach, krat i ogrodzeń grobowych, krzyży i t. p. wchodzące konstrukcje żelazu 


przytem podejmujemy się wszelkiego rodzaju reperacji maszyn pomocniczych, aparatów, stacji wodociągowych, m 
bienia i ustawiania transmisji, reperacji młynów, wszelkiego rodzaju robót tokarskich, żelaznych, mosiężnych, gussta 
lowych, stempli i matryc, przytem polecamy Panom inżynierom do ziemnych robót rozpieracze zapomocą gwint 
oczonego, lewego i prawego, jako najpraktyczniejszy środek wypróbowany przy kanalizacji. 


Donosimy PP. fabrykantom wyrobów betonowych, iż wyrabiamy 


dotąd nieznane maszyny oraz formy do robienia posadzek betonowych. 


Wszystkie zamówienia wykonywamy szybko i dokładnie. 
HS Cenv fabryczne. E 
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I Kapelusze HOTEL EUROPEJSKI 


MĘZKIE i DZTECTNNE EILGCOWIE, W KRAKOWIE 
K RAWATY, przy dworcu kolei żelaznej — obok stacji kolei konnej: 
Gorsety damskie nowego kroju, 3 a AJ 
Bieliznę męzką Nowo zbudowany, mieszczący 80 pokoi gościł: 


nych, stajnie, wozownie. 


w wielkim wyborze, polecają 


BR. BILEWS(CY 


w Krakowie, obok kościoła N, P, Marji, 


Restauracja w miejscu. 9- 


i Pokoje z pościelą po cenie 60 ct. za dobę 
i wyżej, — zaś miesięcznie po cenie od 15 złf: 


ślusarsko-budow lanych 


ralnych. 


Główny skład wód mineralnych natu 


Handel „pod Palmą* | 


U [ANTONIEGO HAWEŁKI 


w Krakowie, w Rynku głównym, 


| Skład główny kuracyjnych: Koniaku francuzkiego i Wina Malagi. | 


'8 'g ByJEN 'Ofapsuezozsawu naemoJq z ofapjsuauzjid emid perys AUMOŁ+J 


| poleca: wszelkie Towary kurzenne. — Wina węgierskie, austrja- | 
ckie, francuskie, burgundzkie, reńskie, hiszpańskie, tyrolskie, | 
włoskie, szampańskie i pomarańczowe. — Rumy, Araki i Esencja | 
trjesteńska. — Likiery holenderskie, francuskie i krajowe. Ko- 
| niak kuracyjny francuski. — Wódki gdańskie, angielskie, szwaj- 
| carskie i krajowe. — Porter angielski. —Piwo angielskie, pilzneń- 
| skie. — Herbatę rosyjską braci K. i S. Popow, w paczkach ory- | 
ginalnych i londyńską ną kilogramy. — Cacao amsterdamskie | 
| i krajowe. — Czekoladę Sucharda i krajową w różnych gatun- 
| kach. — Extrakt czekoladowy. — Cukierki czekoladowe angiel- | 
| skie i słodowe. — Makaroniki i Biszkopty deserowe angielskie | 
| i krajowe. — Owoce południowe świeże, suszone i smażone 
w cukrze. — Kalafiory letnią porą krajowe, zimową algierskie. 
Kompoty włoskie i Imbier chiński na kilogramy, oraz wszelkiego | 
rodzaju Bakalje. — Wędliny westfalskie i krajowe. — Pasztety | 
strassburskie i domowe z dziczyzny i Kwiczoły faszerowane. — | 
Ostrygi holsztyńskie i ostendzkie. — Kawior astrachański i Śle- | 
dzie pocztowe w każdej porze roku. — Ryby w puszkach w oli- | 
wie marynowane i wędzone ; zimą świeże morskie i rzeczne. — | 
| Sardynki francuskie Philipe & Canaud. Homary, Łosoś ame- | 
| rykański, Trufle, Ananasy, Szparagi, Szampiony, Karczochy, 
| Groszek i fasolka zielona w puszkach. — Różne Konserwy, Sosy, 
Musztardy : francuską, angielską kremską i krakowską; oraz 
wszelkie przyprawy do potraw. — Ekstrakt Liebiega i Kemme- 
richa. — Bulion na kilogramy w najlepszym gatunku. — Sery 
wszelkiego rodzaju, krajowe i zagraniczne. — Oliwę nicejską, 
i prowancką, — Winogrona kuracyjne: vóslauskie i badeńskie, 
zimową porą hiszpańskie oraz różne Owoce włoskie i tyrolskie. 
Dziczyznę i Zwierzynę jesienną i zimową porą. 

Sklep frontowy odosobniony od bufetu dla osób kupujących 
zaopatrzony w najświeższe towary kolonialne, owoce, wina, 
i delikatesy. 

Przy handlu znajdują się obsżerne lokale, oraz oddzielne gabi- 
nety urządzone do śniadań i kolacyi z osobnem wchodem. 

W handlu zamawiać można ryby morskie, dziczyznę, wszelkie- 
go rodzaju pasztety z dziczyzny własnego wyrobu na zimno i | 
gorąco, — galantyny, rolada z pronikla, galarety, majonezy | 
z ryb, auszpiki i t. p. Kanapki (Saudwicze) tak mięsne jako 

i postne. — Ceny state. 11—? 


Główny skład wód mineralnych naturalnych. 


W o ea a 
Przy handlu obszerny lokal do śniadań, oraz dla większych zebrań (i gabinety) 


Krakowa, a jednocześnie ułatwić i upowszechnić użycie 
koksu naszego 


KOKS GAZOWY 
za cetnar cłowy (biorący 100 cetnarów płaci po 45 ct.) 


11—? Zarząd gazowni miejskiej. 


Pierwsza krajowa 


i ODLEWARNIA METALI 


W KRAKOWIE, 


składy komisowe w ważniejszych miastach Galicyi i na Bukowinie 


poleca swoje wyroby. 


wanicznie po cenach przystępnych. 


tunków Y, funta 60 ct. 


Aby powstrzymać dowóz koksu pruskiego w okolice 


w warsztatach kużniach i gospodarstwach domowych sprzedajemy 


wyrabiany z najlepszych tłustych węgli po cenie 50 centów 


na żądanie dajemy Koks maszyną łamany i odstawiamy do domu. 


FABRYKA WYROBÓW PLATEROWANYCH 
JAKUBOWSKI & JARRA 


ul. Berka Joselowicza I. 19, Magazyn Sukiennce I. 26, we Lwowie Rynek I. 26 


Wykonywa wszelkie reperacje — srebrzenie i złocenie w ogniu i gal- 


Utrzymuje stale na składzie Samowary tulskie, Herbatę rosyjską z Chin 
poleca jako nowość herbatę w cegiełkach z wysiewek najlepszych ga- 


t Nr. telefonu biura 202. — Nr. telefonu fabryki 180. 


ję Fabyka wdów ntalowych 
j ST. SULIKOWSKI i SPÓŁKA 
Q 


Kraków — Dębniki. 
Biuro fabryczne ul. Bracka 5. 
| Fabryka wykonywa wszelkie roboty 
1 blacharskie wraz ze ślusarskiemi i mo- 
f siężniczemi. 
O Przybory dla e. k. kolei żelaznych jak: 
latarnie parowozowe, tendrowe, lampy 
| wagonowe, tarcze sygnałowe, wiaderka, 
() naczynia na smarowidła płynneistałe itp. 
Prowadzi dział wszelkich robót blachar- 
t skich do budowli, zakłada wodociągi, 
$ clozety nadkanałowe, zlewy i dzwonki 
| elektryczne. 


Pion 


O EE WE O | 


merere renee 
JAKOB BETTER 
FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH, 


SKŁAD MATERYAŁÓW BUDOWLANYCH 


t 
$ 
t 
tk 
R Papa dachowa ogniotrwała, 
t 
t 
e 


Kraków — ulica św. Jana Nr. 8, 


KANAŁY i RYNNY BETONOWE, 
Posadzki cementowe, steingutowe i mozaikowe, 
PORTLAND CEMENT OPOLSKI I SZCZAKOWIECKI, 
Wapno hydrauliczne kufszteinskie, 


Gips murarski i rzeźbiarski, 


5 SRĘ R =SSSEE 6) 


+ Szyfer czyli Łupek szląski, angielski i belgijski, 
| Rury steinguto we, 


TRZCINA, GWOŹDZIE, DRUT SUFITOWY, 
Cegły i płyty ogniotrwałe. 
Podejmuje wszelkie pokrycia dachów papą ognio- 


trwałą, dachówką falcowaną. szyfrem szląskim jak 
i angielskim. 


DŻESĘSSZĘA O BŻRZZZEŚO 


W dniach 20, 22 i 23 Czerwca 1895 r. 


odbędą się 


MIĘDZYNARODOWE WYŚCIGI KON 


Na KRAKOWIE- 
PROGRAM. 


I Dzień — Czwartek 20 Czerwca 2 godz. popoł. 


ij Naroda RIANT wo ESRO RS, zdane Oda 1202. 100. aa a z ga Nagrodaskoron 
ZSPNAPTOJA ZODZOWSKA SERCE SZR KA. Po PORE a NE Wh e N E > > 
S ANEN OEE OE TIE E eA r ERY OT A A rA E AAE O >- > 
Ar ENEO da ADe KON AYO OPN E MOI RE r a ZO CAE > > 
5; BIO EAE prZoda2ny Ae a Ji E RA ALT KB A r ne kirE > > 
6. Nagroda Rządowa . . kos E A CENE OF > > 
1. Oficerskie-Steeple-Chase. (Bieg Z Mad akad ŻEM p ZORY (Ró PSŻ si > 
Il Dzień — Sobota 22 Czerwca 2 godz. popoł. 
1. Nagroda Dam. (Bieg płaski. Panowie jeżdżą . . . . . . . . . Nagroda honor. i koron 
2. Bieg sprzedażny PES SW ZR ga wat fana 0. PJ 2% zu i cza Ao Nano dau KONON 
Naroda Va e UEI ERZE FG OBA R dB real» oee e za AAA > > 
AN acTOdU SPrezeSÓWwskaSz o Ar orz Wade a AA EN ORA LONIA t> > > 
5. Nagroda Rządowa . . o eea E p maA PLUSIK: > > 
6. Nagroda Wisły. (Bieg z i TEE E P T ANa AAN AARNEN > > 
7. Nagroda m. Krakowa. (Steeple-Chase Handicap) sco. « « oe ce e aa ao » > 
lll Dzień — Niedziela 23 Czerwca 2 godz. popoł. 
1. Nagroda. Resursu. (Handicap) . . « « « 2 « « » 62.40. „4 . . «Nagroda koron 
IFN DOTO AVAT ANE PATA TANAP OE PO NT CJI TE BADA = > > 
3. Krakowskie Derby . . > H UG KAM COHLGY OEB MAPS SC > > 
4. Nagroda Austryackiego Tion AOR ZE 0 >| ZOE ORA N eS » » 
SselzeżwcówyEandtcapy R RAW NAS Zo PPE AZ O o EZ » > 
6. Bieg pocieszenia . . A: e O 200 RAE ya 4.007 a NE 20M AE, > » 
7. Wielkie Krakowskie Sone ne Ir E WEZ YI Póstażicć (łteP ARA WE RS > > 


Ceny mres CE 


Loża w głównym pawilonie na jeden dzień 3 
na 20, 22 i 23 (cały meeting) . 
Loża na bocznej trybunie na jeden dzień . . o 
5 na 20, 22 i 23 (cały meeting) 

Miejsce w loży w głównym pawilonie na jeden dzień . A 

d na 20, 22 i 28 (caty meeting) 
Plaque na jeden dzień ZEN i Ą 
Plaque na 20, 22 i 23 (cały meeting) . 
Plaque dla pp. Oficerów i Kadetów w aniformie na jeden dzień 

na 20, 22 i 28 (cały meeting) 

Miejsce siedzące numerowane na trybunach na l-szem AU na P> dzień . 
Wstęp na I-sze miejsce na jeden dzień . : 4 
Wstęp na l-gie miejsce na jeden dzień |. 
Wstęp na Il-gie miejsce dla wojskowych od feldwebla i wachmistrza. niżej . 
Wstęp wewnątrz areny wyścigowej > 
Wstęp wewnątrz areny WEZ dla wojskowych. od feldwebla i wachmistrza niżej c 


W dniu 2l-go Czerwca 1895 roku 


odbędą się 


WYŚCIGI KONN 


GALICYJSKIEGO 
KLUBU JAZDY PANÓW. 


PROGRAM. 
Piątek dnia 2l-go Czerwca a 2 po południu. 


1. Bieg otwarcia . . . i ORCO E, aor AE" A 2 Be Nagroda koron 1000 
2. Nagroda Trybun (Bieg z Ain: Ona SRP aaea e Nagroda honorowani=x=> 1200 
8. Wielkie wiosenne steeple-chase . ons . « « 66 4 6102. > > > 1500 
4,Bieg sprzedażny (Bieg z płotami) . . . „4.0.08. 06 80. » > > 1000 
0: Steeple-chase koni: wierzchowych .5. 0.0. «000 1. 6 0 wa A > > > 1000 
ONETO C PE PIZO C AZN E OW T a a aja o a Nagrada KORON 1000 

(. Wyścig cwi w z etno aen RIAK Mad 
Nagroda pierwszemu . . . . . . 150 koron w złocie 

> RY ORTRSEMUKAOWANO NZ 05 031275256, igo | na T 2 AES ka Y TEA) > 

M —ZZEGEMIERZY ZANA P NA ATEZRÓ M PATIO NAY „lada. O S ŚNI 50 >» > 

> A A AA a A E T AON E A T NE IET 29712 > 
CENY MIEJSC: Loża w głównym pawilonie 15 złr. — Loża na bocznej trybunie 10 złr. — Miejsce w loży 
w głównym pawilonie 4 złr. — Plaque 5 złr. — Plaque dla pp. Oficerów w uniformie 3 złr. — Miejsce siedzące 
numerowane na trybunie na I-szem miejscu 1 złr. — Wstęp na I-sze miejsce 50 cnt. — Wstęp na Il-gie miej- 
sce 30 cnt. — Wstęp na Il-gie miejsce dla wojskowych od feldwebla, i wachmistrza niżej 10 cnt. — Wstęp we- 
wnątrz areny wyścigowej 40 cnt. — Wstęp wewnątrz areny wyścigowej dla wojskowych od feldwebla i wachmi- 


strza niżej 20 centów. 


Sprzedaż lóż, plaques i miejse siedzących numerowanych na trybunach I miejsca odbywa się codziennie w Kan- 

celaryi Towarzystwa ul. Wolska L. 5 od godziny 10 do 1 i od 4 do 6, w dniach wyścigów jednak tylko od 

godziny 9 do 11 przed południem. — Kart wstępu na I i Il miejsce, oraz wewnętrz areny wyścigowej dostać mo- 
żna tylko przy kasach na placu wyścigowym. 


WYŚCIGI ść się A Rak > w razie Re 


PORĘBSKI 6% ZIMLER 


(dawniej Józef Riedel) 
w Krakowie, Rynek gł. 1. 8, 


polecają : 


SKŁAD TOWARÓW DROBIAZGOWYCH DLA DOMOWEGO UŻYTKU 


PRZYBORÓW DO KRAWIECZYZNY ROBÓT RĘCZNYCH 
oraz materjałów różnego rodzaju do robót szydełkowych, 
f drutowych, do haftu itd. 


WYBÓR PRZYBORÓW i MATERYJ KOŚCIELNYCH. — PRACOWNIA SZAT KOŚCIELNYCH. 


SKŁAD HERBATY 
Bawełny: saskie, lipskie i harlandzkie, — Nici do maszynowego szycia z angielskich fabryk 
Towary galanteryjne, skórzane i na drzewie rzeźbione. 


A. SZAFRAŃSKI 


w Tarnowie ulica Krakowska. 


Skład fabryczny farb, lakierów, pokostów, pro- 
dnktów chemicznych, wyrobów gumowych, ar- 
tykułów gospodarćzych i browarniczych, 

poleca po najumiarkowańszej cenie : 


Najlepszą Mase woskową do zapuszczania podłóg własnego wyrobu 
Glazurę bursztynową do lakierowania podłóg. 
Farby do farbowania materyj jedwabnych, wełnianych itp. (wolne od 
trucizny). 
Farby do barwienia materyj za pomocą szezotki do prędkiego zabarw. 
WWałeczki do zaopatrywania drzwi i okien od przeciągów i zimna. 
Kit, gips do zalepiania okien. 
Chodniki kokosowe, linoleum i ceratowe, 
Wielki wybór cerit do obijania mebli i na stoły. 
Dywaniki (kobierce) 1 noleum i ceratowe. 
Rogóżki kokosowe rozmaitej jakości i wielkości. 
Płótna gumowe i prześcieradełka na podkłady dla dzieci. 
Przyrządy gimnastyczne pokojowe. 
Maszyny do prania, wyżymaczki i magle. 
Mydło, krochmal, sinkę, ługolinę i sztywnik. 
zezotki do zamiatania, froterowania, czyszczenia i mycia. 
wiece Apollo i Mylly stołowe, kościelne i kolorowe. 
Skład perfum, mydeł i przyborów toaletowych i kosmetyków. 
Prawdziwe Kacao Houtena i Maczka Nestla. 
Wódka Molla i papier zdrowia. 
Papier transpąrentowy naśladujący malowidła na szkle, naj- 
piękniejsza ozdoba okien i drzwi wchodowych. 


Przyjmuję obrazy w komis do sprzedania, 
Cenniki na żądanie darmo i opłacone. 


Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną 
pocztą. 


| soda BARRAR y 
WING i Koncesjonowany Zakład Pogrzebowy j 


; z najlepszych winnic białe i czerwone 

węgierskie, austrjackie i wszelkie ga- 
tunki win zagranieznych 

* na butelki i beczki 

ł poleca po bardzo umiarkowanych cenach 


Dom handlowy i właściciel winnic 
szlachetnych w Szegich przy Tokaju 


H. FRITSCH 
Mały Rynek Nr. I. 
kC DEE ZY 


BE ieo 022D0= BO ZDZ 


urządza pogrzeby od najskromniej- 


szych do najwspanialszych rozmiarów ŚĆ 


i posiada skład wszelkich przyborów pogrzebowych. 2 


KUCHNIA POLSKA 


wraz Z kawiarnią 


ulica świętej Anny Nr. 5. 

| poleca 
śniadania, obiady, 
i kolacje 
czysto, smacznie i na maśle 
przyrządzone. 


Dla Panów Abonentów ze znacznem utępstwem, 


Dziękując za dotychczasowe względy, 
polecam się i nadal P. T. Publiczności. 


Z głębokim szacunkiem 
Józef Bielawski. 


WANNY DO OGRZEWANIA 
PRYSZNICE, ZYCBADY KLOZETY POKOJOWE 
WYROBU WŁASNEGO 


przewyższające trwałością i wykonaniem wyroby zagraniczne 
poleca 


KAROL MARKUS, blacharz, 


1—24 w Krakowie, ulica Szpitalna Nr. 18. 
NAJWIĘKSZY WYBÓR NACZYŃ KUCHENNYCH 
i Samowarów Tulskich. 


SZAFRAŃSKI 


ul. Kopernika (Wesoła) Nr. 18, 


Ez 


Telegramy: A. Szafrański, Kraków. WB 
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| Landa tyż y PIEN O MEET O) PUFA" 


MAGAZYN ja 


AU BON MARCHE | 
FILIPA EILE 


W KRAKOWIE, 
przy ulicy Grodzkiej pod L 6, 


ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności 


POWIĘKSZONY MAGAZYN NOWOŚCI 


zaopatrzony 
w albumy pluszowe i skórkowe we wszelkich rozmia- 
rach i gatunkach, tudzież wyroby z bronzu, majoliki, 
skóry, necessery, pugilaresy, pamiętniki, teczki, ja- 
koteż mydła, perfumy angelskie i francuskis, biżute- 
rye, laski, parasole, krawaty, bielizne męska, rę- 
kawiczki, torby podróżne, pledy, wachlarze, nadto 
prawdziwe franc. gilzy do papierosów 
firmy Cawley & Henry i różne inne nowości 


Wielki wybór 


| 
| 
| 
| 
| 


At ZLEW GORE 


Cenniki i 


BIEN 


1? po cenach umiarkowanych. 


Rz MED th zz 


oczy my yy on | 


!!Po cenach Wawszawskichi! 
NOWO OTWORZONY 


Skład Herbaty Karawanowej Kjachtyńskiej z Syberyi 


FIRMY TSIN 20N“ 
Zastępca i właściciel sklepu 


J-$IZEE" EX BIOKI 
Kraków, ulica Floryańska L. 28. 
GSSGSGSGSGŚGE|FEJIFZIRZEBŹWZRŹEŚ 
LASKA SPACEROWA z MUZYKĄ. 


Elegancka laska z główką metalową, na której każdy odrazu może wygrywać 
najpiękniejsze melodie. NOWOŚĆ! Piękna muzyka w pokoju i na wy- 
cieczkach. Sztuka tylko 2 guldeny, — za zaliczką pocztową lub nadesłaniem 
należytości z góry. Znaczki pocztowe przyjmuje się także w miejsce gotówki. 


0., Kirberg, Düsseldorf a Rhein. s 
Tylko pod trzema gwiazdami 


można jeść, pić i bawić się wybornie 
i to z bardzo skromnym funduszem, 


W. KRAKOWIE, 
Rynek główny l- 17, I- piętro 


vis a vis kościoła św. Wojciecha. 


jb 
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ADOLF SOBEL 


przy ulicy Starowisluej Nr. 1, naprzeciwko nowej poczty, 
Adres dla telegramów : Sobel, Kraków. 


Skład maszyn i kamieni młyńskich, do- 
starcza urządzenia gorzelń, browarów, cu- 
krowni, tartaków, fabryk papieru i cegielń. 
Walce -Ganza i Sp. w Peszcie, maszyny 
parowe, lokomobile, turbiny, kotły paro- 


pytle jedwabne i wełniane, przyrządy do ostrze- 
nia kamieni, pasy skórzane, gumowe i parcian- 
kowe, węże parciankowe i gumowe dla browarów, 
płyty gumowe, asbesty, rzemyki do szycia, wszel- 
kie przybory dla P. T. 
dziwa oliwa rosyjska Ragosine i wszelkie sma- 
rowidła do maszyn, liny druciane i konopiane. 


W KRAKOWIE, 


we i rezerwoary. 
artykułów technicznych, jako to: 


Straży ogniowej, praw- 


próbki na żądanie darmo 
i opłatnie. 


EEEE ao 


EAAAAAAAGMAAAGAGAAGAGGAGG 


Łazienki na Wiśle! 
blu mosten zwierzynieckim W Debnikach, 


(naprzeciw Wawelu) 
łazienki istniejace od wielu 
i znane jako pierwszorzędne, 
w miejscu nader dogodnem i przystę- 
pnem, urządzone starannie dla kąpiących 
się osób ; 
zostały otwarte do użytku publicznego 
z dniem 1 czerwca b. r. 


lat 


Z powodu, iż kanalizacja nie istnieje, w tam- 
tych miejscach, powietrze zdrowe i czyste. 


Cena biletu 10 ct. od osoby. Abo- 
nament 5 złr. za cały sezon. — 
Dla dam kąpiele w basenach. 
Sl wana: łódka ratunkowa zawsze 
w pogotowiu, usługa szybka i rzetelna. 


O liczne odwiedziny upraszam. 
Z uszanowaniem A. RYBKA. 


Ueberall 


werden tiichtige, solide Personen ge- 
sucht, welche geneigt sind, in Bekann- 
ten kreisen einen leicht absetzbaren 
Artikel zu verkaufen. Hóchste Provi- 
sion! event. festes Gehalt. Ofłerte sub. 
„Energie“ a. d. Annoncen - Expedition 
H. Schałek, Wien. t, Wollzeile 11 
erbeten. 
EREESEKĘSĄ E AE A TOD ZTS 


„CUKIERNIA WARSZAWSKA” 


Niniejszem mam zaszczyt donieść, iż Cukiernia 
Warszawska, pod firmą A. Roszkowski, skar- + 
biąc sobie względy Szan. P. T. Publiczności 
przez lat jedenaście, z dniem 1-go Paź- 
dziernika b. r. przeniesioną została 
z głównego Rynku do nowo urzą- 
dzonego lokalu przy placu Szcze- 
pańskim — róg plantacji. 
Nowy lokal przy placu Śzczepańskim urządzo- 
ny został z wszelkim komfortem, mieszcząc . 
obszerną Cukiernię, wielką salę bilardową, 

z czterema bilardami, czytelnię zaopa- 
trzoną w doborowe dzienniki, salon 
damski i pokoje do zabaw tow arzy- 
skich, odpowiadające wszelkim 
wymaganiom w zupełności. 

Dziękując za dotyczasowe łaskawe uznanie, jakiem 


mię zaszczycała Szanowna P, T. Publiczność, polecam 
nadal Jej łaskawym względom moją firmę. 


Z najgłębszym szacunkiem 


A. ROSZKOWSKI. 


„CUKIERNIA WARSZAWSKA” 


Wynalazek uprzywilejowany na lat 45 doktorów 

ablatpowodza ke: zenia MARIE frères. lekar wynalazców, UI. de P Arbre- 

PARYŻU, na leczenie radykalne Ruptur. 

AS = Dob każ. i bandaże służyły jedynie do podtrzymy- 

* | wania ruptur. Doktorowie MARIE rozwiązali zada- 

nie pod względem podtrzymywania i leczenia ich za 

pomocą Bandażu Elektro-Leczniczego. który ściąga 

z nerwy. wzmacnia je bez wstrząśnień i bolu i skutkuje 

w TE czasie uleczenie zupełne. — Pojedyńcze franków 30. Podwójne 
franków 50 wraz z informacją. 


„Cukiernia a aa 
„BJSMEZSJE M F. 
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M. BEYER i SPOLKA 
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W KRAKOWIE W KRAKOWIE 


| Magasin Au pri Fix| 


ul. Grodzka l. 3, I. piętro, 


A 

A 

Area 
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A 

a | 
2 zaopatrzony jest we wszelkie 
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NAJGUSTOWNIEJSZE 
Garnitury męskie i dziecinne 


po cenach nader umiarkowanych. 
Nadszedł również świeży transport 


Uundorków dla uczniów szkół średnich 
w najlepszem wykonaniu po najniższych cenach 
od 1 do 10. 


eeaeee eee] 


GŁÓWNY SKŁAD 
MASZYN ROLNICZYCH, OGNIOWYCH, SIKAWEK, POMP, RUR, STUDNI 


Sa 


GŁÓWNY SKŁAD MĄKI KOŚCIANEJ I WSZELKICH SZTUCZNYCH NAWOZÓW 
s-% FRANCISZEK ALBIN 


w Podgórzu ulica Rękawka Nr 13. 


Kraków, Sukiennice Nr. 12—13—14. (naprzeciw kościoła Najśw. Panny Maryi.) 


FABRYCZNY SKŁAD 


płócien i bielizny gotowej męzkiej, damskiej i dziecinnej oraz bielizny stołowej 


Główny skład 


białej i kolorowej. Chustek białych i kolorowych z fabryk krajowych i zagranicznych. 

normalnej bielizny trykotowej Prof. Dr. Gustawa Jaegera i wszelkich wyrobów trykotowych z jedwabiu, 0 

wełny i bawełny. Pończoch damskich i dziecinnych i skarpetek męzkich. Skład bielizny Wielb. Księdza 8 
Sebastiana neippa. o 

Na sezon letni otrzymali 
WIELKI WYBÓR BLUZEK SATYNOWYCH, WEŁNIANYCH i JEDWABNYCH. 8 
PARASOLKI damskie od słońca oraz PARASOLE od najtańszych do najwykwininiejszych. 
CALE WYPRAWY SLU BNE 


są gotowe na składzie. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. 


i 
ESESESESEBESESEGESESS MAŻNERONA 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca Emil Borkowski, 


Druk W. Korneckiego w Krakowie. 


